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•flswtu W S o b o t ę  dnia 19. L is topada . 18» .
V V ia d o m o śc l^ za g r a n Ci z n e «

R  O s  s  y  a. 
w  ^ I P e .t e Jr * > u r g a ,  d. 4. L istopada.
N a  N e w ie  d ziś u k aza ły  się d osyć geste  krv

s- z  —

W  w o ln ćm  m ieśc ie  K ra k o w ie  l T T *1
rossy jsk ich  i po lsk ich  p o d d a n v X  £ ardzo  
c o  tara w p r a w d z ie  vr r . 1836 P rzej3) ’w a » 

d a n eg o  p o d ó w c z a s  r o z p o r z ą d ^ n ia ^ z c lę d lr a  p o b y tu  cu d z o z ie m c ó w , n atu ra lizm ,, 
n ie  b ęd ąc  jed n a k ie  u w o ln io n y m i „ j " ,1 zo .slaI,ł 
• tr o o a e g o  p o d d ań stw a . O b ecn ie  N  p  ° ’ 
•tęp u ją ce  w  tćj m ierze  p o sta n o w ień .-, 3 0  
r a czy ł. * 1 )  S to s o w n ie  d o  £ y « en :a ^ dad. 
niiasta  K ra k o w a  w s z y sc y  do  K rak ow a  e£ aj U 
d . 25. L istop ad a  r. 1836. p r z e s i e d l  a ‘ do  
n i C esa rstw a  i K r ó le s tw a  p o lsk iego  z , 
s tw a  N aszego  w y k lu c z e n i b y ć  m aja , s i£  arł* 
o z n a c z o n y m  im  term in ie  o św ia d cza  °  ¥  
p o d d a ń stw a  m iasta K ra k o w a  w stanie'
2 )  W y jm u ją  s ię  jednak z  p od  tego  r o z p o r a '  
d zen ia : lu d z ie , co  u  nas do  s łu żb y  w o j  i! 
*rćj są o b o w ią z a n i,  z ło c z y ń c y  i W szvsiK  
P rzez  p r a w o  ścigane o so b y . 3 )  N a  i afJ ®  
P rzypadek  jed n ak  p o zy y o len ie  p rzejścia  d o

p o d d a ń stw a  m iasta K r a k o w a  n i e  m o ż e  b y ć  
r o z c ią g n ię te  n a  t y c h  r o s s y j s k i c h  a lb o  p olsk ich  
p o d d a n y ch , k tórzy  *ię tam  p o d ,  25. L istop . 
1836. p rzesied lił,. 4 )  Jeżeli m ię d z y  R o ssy a -  
nam t i P o la k a m i, pragn ącym i o s ie ść  w  K r a .  
k o w ie ,  także 55 o s o b y , co  dobra n ieru ch o m e  
W  C e sa r stw ie  a lbo  K r ó le s tw ie  p osiad a ją , ma* 
ją b y ć  o b o w ią z a n e  d o  sprzed an ia  ty c h ż e  yy 
p rzec ią g u  d w u c h  lat.«

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11, Listopada.

P r e s e  obejrnuie n astęp u jący  a r ty k u ł, k tó -  
ry p on iek ąd  u w a g i g o d n y : » S td so w n ie  d o
d o cn o d zą cy ch  nas w ia d o m o ś c i, k tóre m y  za  
au ten tyczn e  p o c z y tu je m y , m o ca rstw a  p ró żn y  
d otych czas z o s ta w io n y  dla zra ty fik ow an ia  k o n -  
w e n c y i z  d . 20. G rudnia p rotok u ł o sta teczn i*  
zam knąć p o sta n o w iły . P o sp ie sz a m y , aby n o ­
w in ę  tę  p od ać d o  w ia d o m o śc i p u b liczn ej. 
J est to  p ierw sza , ży czen io m  Izb  dana satysfa*  
keya, je s t to  p ić r w sz y  tryum f, k tórego  zaszczy t  
im  się przynależy.^  A le  w sz y stk im  ich  ż y c z e ­
n iom  jeszcze  się  n ie s ta ło  za d o ść . Na p arn ię, 
tnćm  p osied zen iu  d, 24. S tyczn ia  Izba  D e p u ­
to w a n y c h , ta su m ien n a  i w iern a  op iek u n k a  
korzyści j h on oru  k raju , d w ó c h  rz e c z y  od  
M in istró w  żądała: t. j. ab y  traktatu  z dnia 20. 
G rudnia n ie  ra ty fik o w a li, a następ n ie  z n ie -  
•ie n ie  d ayyn iejszych  k on yycn cy i ile  m o żn o śc i
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przyspieszyli. T o  ostatnie ż y c z e n i e  musi sig 
le s z c z e  s p e ł n i ć .  Nie w ątp .m  o tć m ,  żeby 
i ł h a  nrzv s w o j ć m  zdaniu obstaw ać nie miaia. 
J Ś S S 3  układów  u lat 1831,. . 1833.
jśi przed 10 miesiącami ła tw ć m  i poządanem
być  się zdaw ało , zapewne zdaw ać się jej tez
będzie ła tw ćm  i po trzebnem , odkąd Anglia 
w łasnem i c z y n a m i  swerm stan py‘at,,a p i e ­
niła JeSt to rzeczą ministeryum raiec o tera 
ataranie i przez now e układy przygotować zu ­
pe łne , od o p i n i i  pubi.cznćj wymagane i zadosc- 
uczynienie. Nie taimy przed sobą trudności 
tego  nowego] przedsięwzięcia, ale ministery- 
u m  przy tem spierać b ę d ą ; ro zu m , p raw o na­
ro d ó w  i energiczna w ola  wielkiego narodu.*

Stosunek między północą i południem^ jaki 
»ie w  tej chwili przedstawia w e  I ra n c y i ,  ma 
w ie le  podobieństwa ze stosunkiem W stanach 
Zjednoczonych. Tak  tu  jak tam  półno.: znaj- 
duje się w  opozycyi z p o ł u d n i e m ,  tu  jak tam 
poćiągniona fest. rozdzielająca lima między o- 
b u d w o m a  częściami, W  Stanach Z jednoczo­
nych  podobnie jak w e  F rancyi,  północna 
część poświęca się przew ażnie  przemysłowi, 
podczas gdy południe oddaje się rolnictwu j 
ale w  południow ej Francyi ten przypadek nie 
jest tak w yłączny  jak w  po łudniow ej części 
S ian ó w  Zjednoczonych, gdzie p raw ie  nie ma 
f a b r y k i  rękodzieł,  a u nas prócz innych jest 
Lvon. Że właściciele kopalni węgla W £>ł- 
E tienne wspólny interes mają ze swem i kole­
gami północy, rozumie się samo prze* się.

O b a w y  przemysłu Irancuzkiego z pow odu  
z w i ą z k u  celnego z Belgią są przesadzone. Dla 
czegóżby francuzkie f a b r y k ,  w  Louv.ers . w  
Sedan  nie miały w ytrzym ać  konkurency. z 
belgijskiemi ? F abrykacya  W Belgu l W Fran­
cyi jest p raw ie  za ró w n o  drogą, VVprawdzie 
fabrykant belgijski otrzymuje tamćj materyał 
s u ro w y ,  np, w e łnę ,  niż fabrykant fparicuzki, 
ale nie w  skutku wlasnćj produkcyi w ełny, 
tylko źe takow a w chodzi be* żadnego cła do 
Belgii, podczas gdy w e  Francyi wysokie cło 
opłacać musi. Sama jednak mysi o związku 
celnym między obudw om a krajami, zapewnia, 
że produkfa w prow adzane  jednakowej taryhe 
ulegać m usją .  Źe zaś sukna francuzkie mmej 
są doskonałe jak  belgijskie, to nie może stano 
w ić  przyczyny,] zwłaszcza w zględem  massy 
konsum entów, i ‘w łaśnie  system  zakazowy jest 
p o w o d e m ,  ie  fabrykanci nie czują potrzeby 
ulepszenia sw ych fabrykatów , m ając cło o- 
chronne za sobą. ^

Co do w ę g h  1 ze la ią, przypuścić można, ze 
ich produkcya W Belgii jest tańsza niż W.e ł  ran- 
cyi. Ale trzeba zw ażyć, że koszta transportu 
nie mało powiększą cenę tych p łodów  spro« 
w adzanych  do Francyi i cad to  za otwarciem

dla tych belgijskich p ło d ó w  drogi do Francyi, 
koniecznie one podrożeć tam muszą. O b a w y  
przeto  i w  tym  względzie są przesadzone. 
N o w a  konkurencya przyczyni się ow szem  do 
podniesienia wszelkiego rodzaju  przemysłu 
w e  Francyi.

Gazety paryskie napełnione są szczegółami, 
powziętemi z Marsylskich, o szczególnej oso­
bie , która się tam znajduje. Jest to młoda, 
rzadkićj piękności dziewczyna, nie m ów iąca  
żadnym zrozumiałym językiem, i niemogąca 
inaczej jak obhtemi Izami opowiedzieć sw o ­
je przygody. W  okolicach Walencyi (w e  
Francyi) znaleziona została w śród  pola pła- 
eeąca, i jedna miłosierna dama przysłała ją na 
statku parow ym  do Marsylii w  mniemaniu, 
że gdy tam są reprezentanci wszystkich pra­
w ie  n a ro d ó w , biedna dziewczyna potrafi z 
k im kolwiek się rozm ów ić . Staraniem W iel­
kiego W ikaryusza umieszczona ona została 
u  Sióstr Miłosierdzia. Z jćj fizyonomii, w ło ­
s ó w  światłych i wysmukłej kibici, wniesiono, 
i e  jest rodem  z północy, nadto w  jej opow ia­
daniu w nieznanym języku mniemano ro z ró ­
żnić słowo U k r a i n a ;  stawiono ją przed K on­
sulem rossyjskim, ale napróżno. Następnie 
p róbow ano  i rów n ie  bezskutecznie, rozm ów ić  
s i ę  ś n i ą  w  j ę x y k a c h  N i e m i e c k i m ,  Duńskim, 
Szw edzk im , Polskim, I lollenderskim , W ło­
skim, Hiszpańskim, Greckim, Tureckim, Arab­
skim, Perskim, llyryjskim, Węgierskim. Z  dzie­
siątka w y ra z ó w  franctszkich, które um ie , te­
go się tylko dow iedziano, źe ma imię Julia. 
Wszakże z tych kilku s łó w ,  które nie mają 
żadnego sensu, dziennikarze utkali już dz iw a­
czną historyą: jakoby nieznajoma jest córka 
jakiegość Anglika i jakiejś kobiety z Ukrąiny, 
i źe podróżując z rodzicami po Francyi, w śród  
kłótni, która w  jednej gospodzie zaszła mię­
dzy jej ojcem a nieznajomymi ludźmi, uciekła 
ze strachu w  pole i tam się zbłąkała. Histo- 
rya ta , godna gazeciarstwa francuzkiego, n ie ­
ma żadnego podobieństwa do p ra w d y ,  bo nie­
znajoma m ów iłaby  w  takim razie po angiel­
sku lub po rusku. Nieznajoma pisze, ale ró­
w n ie  jak jćj m o w y ,  nikt pisma nie rozumie. 
Ostatnimi czasy próżno starał się z nią ro ­
zm ówić jeden młody podróżny Rossyanin, 
m ów iący w ie lu  dyalektami, północnój E uro1- 
py. Cała nadzieja jest w  Kardynale Mezzo- 
fanti; posiada o n ,  jak w iadom o , praw ie  
wszystkie języki i ich narzecza, i chcą przed 
nim stawić nieszczęśliwą dziew czynę, którą 
gazety francuzkie upierają się zaw sie  Nazy­
w ać  p i ę k n ą  U k r a i n k ą .  _

Generał Pajol służy w  wojsku od “7f2.< 
odznaczył się pod W agram  i Dreznem i ^  
Wielu innych bitw ach . Był o n  rzucony prze*
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granat (?) 25 s tóp  (?) w  pow ietrze, eo  spo­
w odow ało Napoleona do powiedzenia: »Je- 
żeli tu  Pajol uszedł śm ierci, to nigdy nie 
umrze «

Między Panem  Guizot i H r.  Salvandy, jak 
Utrzvmują, nastąpiło o tw arcie  zerwanie do ­
tychczasowych stosunków. P an  Guizot miał 
przeznaczyć na następcę Hr. Salvandy w  M a­
drycie pew nego Generała, który wysokie^ zaj­
m o w a ł  miejsce u d w o ru  Karola X . ,  późnie') 
należał do stronnictwa Icgitymistów, teraz je­
dnak przyłączył się do k o n s e r w a t y s t ó w .  Pan 
Salvaridy ma już nie pobierać pensyi poselskiej. 
N o w y  jednak Poseł dopiero za przywróceniem  
dobrego porozumienia z d w o rem  madryckim, 
n n  być m ianowany.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 9. Listopada.

Na poparcie powszechnego tw ierdzenia , ze 
wojsko angielskie Kabul opuści, skoro tylko 
h o n ó r  orężowi naszemu przyw róci i jeńców 
uwolni, przyw odzą także, i i  żołnierzom tylko 
najlepsze paki zabrać z sobą pow o lo n o ,  coby 
przy  odległości Dschellalabadu, gdzie tylko 
licho opatrzone są magazyny, od Kabulu, 
z  pewnością n ie  było nastąpiło, gdyby miasto 
to  na czas niejaki obsadzić zamyślano, 
tćro bardzićj,  gdy po obsadzeniu pośrednich 
stanowisk nie| będzie dosyć wojska do prze- 
p r o w a d z e n i a  zapasów  z D s c h e l l a l a b a d u  do 
K a b u l u ,  P o b y t  G e n e r a ł a  Pollocka w  K a b u l u  
m u s i a ł b y  s ię  n a t u r a l n i e  z  p o t r z e b y  z n a c z n i e

Erzedluzyć, jeżeli praw dą j e s t ,  co jedna nie 
ardzo w iarogodna w p raw dz ie  w iadomość 

w  D e l h i  G a z e t t e  z d. 21. W rześn ia ,  opie­
w a  t. j-» *e jeńców  angielskich, na w iad o ­
mość o zbliżaniu się wojska angielskiego, Z 
małerni w yjątkam i, z Kabulu w  kierunku 
H indu Kusch odp ro w ad zo n o ;  wszakże rząd 
i na ten przypa^ek środki miał obmyśleć i po- 
Wziyść zam'ar usunięcia wszelkiej zwłoki 
W w ydaniu  jeńców przez to ,  że wyrzeczoną 
już pogróżkę spełni, t. j. , że znajdującego się 
teraz w  L u dżan ie  w  niewól; angielskiej Dost
M oham eda ^ " L rn 'e d o
Anglii zawiezie. Dost Mahorned JUZ podobno 
o zamiarze tym zawiadom iony, Cogo takiego 
nabaw iło  strachu, że zapew ne wszystkich u-
S e  sposobów , aby syna swego Akbar Chana,
do uległości s p o w o d o w a ć .

Z d n i a  12- L i s t o p a d a .
✓ 2}. HJ)   W korrespondencyi dzisiejszćj

J M o r ń i n g  C h r o n i c i e  wyczytu|emy w la do- 
mość, *e Generał Pollock d. 5. Vrzeźnia d e­
pesze od Gener. Nott odebrał z doniesieniem, 
źe część załogi z Gisni przeciw  memu w yru­
szyła ale ze stratą 4 dział odpartą  została. ‘ 

w ’wyszfem tu  dziele Kapitana Bingham o

w ojnie  z Chinami m ó w i au to r ,  że Chińczycy 
utracili już w  tej w ojnie  15,000 do 20,000 lu­
dzi, około 1800 dział różnego kalibru, oprócz 
ogromnej massy innych m aterya łów  w o jen ­
nych. Marynarka ich jest p raw ie  już zniszczo­
na, ale wszystkie te straty są jak kropla w o d y  
dla narodu chińskiego, który, jak ow a dg łów na  
hydra, po zniszczeniu jednćj armii, ńow ą Wy­
stawia. Przy zdobyciu Ningpo tak wielką rzeź  
zrządziła artylerya angielska, że do 9 tysięcy 
zginęło C hińczyków , Anglicy zaś mieli tylko 
3 ludsi zabitych i 12 ranionych.

L o rd  Melbourne ma się lepiej, ale zawsze 
jest w  niebezpieczeństwie; z jednej strony do­
tknięty jest paraliżem, który mu zmienił m ow ę .

T o w crzy s tw o  przeciw  p ra w o m  zbożow ym  
odbyło w  przeszły piątek wielkie zgrom adze­
nia, na które Riszard W a lk e r  i Dr. B ow ring  
w  szczególności byli zaproszeni. O badw aj 
mieli długie mowy, w  których ganiono postę­
pow anie  Pana Peel, którego jednak osobistości 
oddaw ał p ierw szy zupełną sprawiedliwość. 
D r,  ł tow ring  powiedział między innem i, ze  
dowiedział się w  Londynie, jakoby 40 człon­
k ó w  Parlamentu postanow iło  opuścić _P. Peeł, 
z p o w o d u ,  że tyle przyzwoleń uczynił dla o- 
pinii publicznej; ale słychać przy tem , źe P .  
Peel i jego przyjaciele przewidują , iż za każde* 
go, który go opuszcza za dobre, które  w y k o ­
nywa, d w óch  z liberalnej strony pozyska._ 

M o r n i n g  A d v e r t i s e r  w spom ina o wierci,, 
w ed łu g  której P. Peel ma mieć zamiar zapro­
p o n o w a ć  s l a t e  cło od z b o ż a ,  wynosić mające 
6 sz., a zatćm niższe niż przez Lorda Mel­
bourne  p ro p o n o w an e ,  które  wynosić  miało 8 
sz . A d v e r t i s e r  mniema jednak, że P ie r ­
w szy  Minister spóźnił się. Przed d w o m a  
miesiącami przyzwolenie to byłoby s w dz ię ­
cznością przez lud przyjęte, teraz mało je bę­
dzie cen ił;  i tylko zupełne i bezzwłoczne znie­
sienie monopolu zboża, będzie go mogło za­
spokoić.*

N i e m e  y ,
Z U a d e n ,  dnia 28. Października, 

Słychać, źe na przyszłą wiosnę ze wszyst­
kich k ra jów  związku Niemieckiego w ysiana  
będzie pew na  ilość wojska do budow y tw ie r ­
dzy Bastatt, aby roboty ile można przyspieszyć,

S z w a j c a r y a .
Z B e r n ,  dnia 6. Listopada.

W  Szwajcaryi zachodniej zajmują się o be­
cnie gorliwie kolejami Żelaznem; i zakładami 
dróg i kanałów. Na czele tych przedsięwzięć 
stoi jenialny dyrektor biura politechnicznego 
yy B e rn ,  w y c h o d ź c a  P o l s k i ,



. , S e r b i a .
Z  B e l g r a d u ,  dnia 27. Październ ika .

N ieprzy jac ie le  n o w e g o  rzeczy  po rzą d k u  w  
Serb ii  nie m ogą znaleźć dosyć s łó w  na połę- 
p ien ie  W  uczy cza, P ros tą  na Je  ̂ oskarżenia 
o d p o w ie d ź  jest:  on  i jego w sp ó ln ic y  mieli za 

,aobą p a ró d  i siłę,  a jednak nie m y ś l e l i  o p rzy ­
w ła s z c z e n iu  sobie ■yyladzy, lecz ją przenieśli 
j i a  syna n iezapom nianego  C z arn eg o _ Je rzeg o .  
P is m a  pub liczne  doniosły  o ty m  Klęciu nie- 
Jćtóre fałsze; o to  jest p r a w d z i w y  jego opis :
•  M a on  lat 3 6 ,  jest w z ro s tu  w y sok iego  i w y ­
smukłego, m a  p o w ie r z c h o w n o ś ć  pow aż n ą  , ale 
p rz y te m  jest p rzy jem ny , d o b ro d u szn y  i yvolen 
ód przesady . W y c h o w a n ie  o trzym ał  w  Ros- 
,ayi i p rz y  s p o k re w n io n y m  Xięciu Michale p ia ­
s to w a ł  u rząd  A dju tan ta .  W  czasie osta tnich 
■ wypadków z a c h o w a ł  się neu tra ln ie .  Z o b a ­
w y, aby  u  w z b u r z o n e g o  n a ro d u  n ie  sp ra w ił  
w r a ż e n ia ,  kazał m u  Xiążę M ichał pozostać w  
B e lg rad z ie .  G d y  tu  nadesz ła  w ia d o m o ść  o 
.n iepom yślnej dla Xięcia Mi,chała bitw ’ie, i gdy 
M in i s t r o w ie  p o w o ła n i  zostali p rz e z  tegoż Xię- 
c ia  do T o p c z y d e re ,  zkąd w k ró tc e  p o tć m  ucie­
k l i ,  pos tanow il i  p rz e d  sw o ją  ucieczką p o św ię ­
c ić  syna C z arn eg o  J e rz e g o  sw ojć j z łe j  polityce. 
R oz k az a l i  m u  w ię c  p rzybyć  w ie c z o re m  do 
•rezydencyi xią ięcćj pod  p o zo re m  udzie len ia  
m u  p e w n y c h  ro z k a z ó w .  A le x a n d e r  nie s p o ­
d z iew a jąc  się nic dobrego , u s p r a w i e d l i w i ł  »>Vi
£e nie rooźe te m u  zadosyć uczynić, y V k ró tc e  
•potóra p rzy b y ło  d w ó c h  p a n d u r ó w  z p o le c e ­
n i e m  u iv c ia  p rz e m o c y ,  gdyby  się A lexander  
■wzbraniał być  posłusznym . Alexander w id zą c  
t o ,  uda ł  się w  d ro g ę ;  ale p rze chodząc  m im o 
koszar  tu reck ich ,  uciekł yv n a j b l i ż s z ą  ich b r a ­
m ę  i p rzy  pom ocy tu rec k ieg o  k o m m e n d an ta  
oca li ł  s w e  życie. —  Posiada  ou m oc  c h a r a k ; 
• t e r u ,  jes t  ro z są d n y ,  p rzy tom nego  um ysłu  1 
m ó w i  kilku językam i.   ̂ .

O d p o w ie d n i  ob raz  o k ru c ie ń s tw ,  jakich się 
d opuszcza  teraźniejszy rząd  S erbsk i ,  a o k tó­
ry c h  udzieliliśmy w ia d o m o ś ć ,  zna jdu je  się w  
Gazecie  Serbskićj w y ch o d z ąc e j  te raz  w  Bel­
g radz ie ,  k tó ra  w  p ó lu r z ę d o w y m  artykule w y ­
rzuca  na jw iększe  o k ru c ie ń s tw a  d a w n e m u  r z ą ­
d o w i .  Nie chcem y tu  ich p o w ta r z a ć ,  udz ie­
lim y tylko w s tę p  * o p ow iadan ia  w spornn ioóć j  
gazety-. „Nie m oż em y  się w s t r z y m a ć ,  aby 
n ie  ogłosić św ia tu  o w y c h  m orders tw ,  które po­
p rzedn ia  w ład z a  w y k o n a ć  kazała. M o rd e r ­
s tw a ,  k tó re  w r a z  z innem i w aż n em i p o w o d a ­
mi tyle  oburzy ły  S e r b ó w ,  że się n o zaw sze  
pozbyli O b re n o w ic z ó w .  Ś w ię ta  p r a w d a  i 
s p r a w i e d l i w i e  p o skaob jaw ją  te raz  w szys tko ,  
co do tąd  w  p iers iach  uciśnionych u k ry łe m  
było . C ienia  po ta jem nie  lub pub liczn ie  za­
m o r d o w a n y c h  p o w s t a l i  z tysiącznych g ro ­

b ó w  i W  cichości nocjt d ręczyć  b ędą  sum ienia

Erzes tępców . M y zaś ich k r w a w e  czyny p rze -  
azu jem y history  i;  o n a  n iech  będzie ich  sę ­

dzią i t. d.

Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i ó j ,  dn. 31. Paźdz.
O k ro p n y  strach  o p a n o w a ł  w  ciągu dnia 

W czorajszego  stolicę S erb i i ,  p o n ie w a ż  t w i e r ­
d z o n o ,  że Kiamil Basza o trzy m ał  ? Stambułu
d ep e sz e ,  d o n o sz ąc e ,  że n a  naleganie P an a  Bu- 
te n ię w a ,  P o r ta  w y ja z d  E m in a  E fe n d eg o  z b e -  
r a t e m ,  m ianu jącym  A lexandra  G e o rg ie w ic z a  
X ięc iem Serb i i  nagle w s t r z y m a ła ,  i to  w  c h w i ­
li ,  g d y Ę m in  już mial S tam b u ł  opuszczać, w y ­
b ie ra jąc  się w  p o d ró ż  do B e lg rad u ;  co w ięcć j ,  
P o r ta  m a  być n a w e t  g o to w ą  b e ra t  ten  cofnąć 
i Xięcia M ichała  n a n o w o  p rz y w o ła ć .  P o c ie ­
szają się w  Belgradzie tą  m y ś lą ,  że w  razie 
p r z y w ró c e n ia  ro d z in y  O b r e n o w ic z ó w  b ędą  
także musieli z łożenie z u rz ę d u  Xięxia A le x a n ­
d ra  G hiki o d w o ła ć ;  gdy p r a w a  tego do doży ­
w o tn ie g o  p a n o w a n ia  na W oloszczyzn ie  b a r ­
dziej jeszcze są uzasadn ione ,  niż p r a w a  r o ­
d z iny  Miłosza do  r z ą d ó w  w  Serb ii;  Rossya 
zaś z a p e w n e  n ie  d o z w o l i ,  aby  u p o r c z y w y  
G hika do  B ukares tu  p o w ró c i ł .  O w e  t w i e r ­
d z e n ie ,  że A le x a n d e r  Ghika m a g ru n to w n ie j -  
sze p r a w a ,  na  te rn  po lega ,  że d o ż y w o tn ią  go ­
dność hoSPPdarską w  o d d z i e l n y m  a k c i e ,  d o  
k tó reg o  s ię  Art. V, t rak ta tu  adryanopolsk iego  
o d w o łu je ,  w y z a ź n ie  zastrzeżono . —  R ossya  
n ie m o ż e ,  jak p o w ia d a ją ,  dom agać się usu­
nięcia Xięcia W o ło sk ie g o ,  co się z a w a r ty m  
stypulacyom  w r ę c z  sp rze c iw ia  a o d w o ła n ia  
n a tom ias t  usunięcia Xięcia M ichała ,  gdy R o s ­
sya dziedz icznego  n a s tę p s tw a  rodzin ie  Miłosza 
nie zaręczyła . B y ło b y to  za tem  o k ropną  sp rz e ­
cznością i p o s tę p o w an ie  ta k o w e  ty lkoby  d o ­
w o ln o ś ć  i p rze m o c  nakazać m ogły .  D o n o szę  
W  P anu  o tć m ,  chociaż to  tylko pog łosk i ,  p o ­
n ie w a ż  osta tn iem i czasy p o tw ie rd z i ły  się w  
Belgradzie w ia d o m o śc i  z K onstan tynopo la ,  
k tó re  tu  za bezzasadne po cz y ty w an o .  —  Ga­
b in e t  rossyjski nie zdaje się być zupe łn ie  zado-  
w o ln io n y m  p o s tę p o w an ie m  D u h am e la  i T i  ta -  
w a ,  gdy o b y d w ó c h  w  tak k ry tyczne j  chw il i  
nie u ż y w a ,  ale o w sz e m  p ie rw sz eg o  p rzez  
P u łk o w n ik a  L ie v e n a , d o p ie ro  na G enera ła  
w y n ies io n eg o ,  a drugiego p rz e z  P an a  Bute-  
n ie w a  zastąpił.  *)

A m e r y k a .
N e  w - J o r k ,  dnia 15. Października.

B ank  »Fenix« w  Bostonie z b a n k ru to w a ł ,  co 
w ielkie sp raw iło  tu  wrażenie. E x -D y re k to r ,

*) O przybyciu Emina Efendego do B elgradu sto­
sownie do nowszych wiadomości, donieśliśmy,

Frzyp. Red,
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E s-K a ssy e r tegoż banku i niejaki pan Skinner przez W yd zia ły  S tan ow e, jak się zdaje, w k rót-  
zostali a r e s z t o w a n i ,  jako obwinieni o skradze- ce do skutku przyjdą, przez co nietylko z śro- 
nie p ieniędzy bankowych w  summie 300,000 dkiem  Nietoniec w  bliższe w stąp im y zw iązk i 
dollarów - w s«yscy  jednak trzej zostali uwol- h a n d lo w e, lecz też nasze zasoby do obrony i 
nieni z a  złożeniem kaucyi każdy po 100,000 zaczepki ku W sch od ow i znacznie zw ięk szym y, 
dollarów . W szakże pod tym  ostatnim  w zg lęd em  koleje

bodnie) działać przeciw  "Teiasowi. Santana g0 tćż ze strony w o d y  bliższe zw iązki zapro- 
W ystah także Generała A im o n t  do Stanów  w ad zon e zostaną. T o  tem bardziej p o w in n o -  
Zjednoczonyek: tow arzyszy mu syn  Cesarza by przyjść do skutku, p on iew aż w  czasie po- 
Iturbide. koju handel na tem  w ie lceb y  zyskał, a na

Dnia 18. "Września straszliwa burza pano- przypadfek w ojny parostatki na baty kanonier- 
wala na brzegach M exykańskich, w  skutku któ- sk ie , w  celu bronienia b r ze g ó w , zam ienione 
rej obaliły się dwa k ościo ły  w  TVlexyku, to by b yć m ogły. Rząd musi tu w sparcie s w e  
jest ukończony właśnie episkopalny i  budują- ofiarować; bo kultura u nas nie dochodzi jesz- 
c y  się katolicki; prócz tego m nóstwo rozbiło cze  do tego stopnia, aby po u siłow aniach  pry

„ 1  ł / , « r      n i a n i p n T n r . h  n v r K  u r v n n r l l r ^ U f  c n n r l z i p w a /

liczn ość, że prawie w szyscy  w ych odźcy ró- N iektórzy poczytują je za zupełn ie bezp otrże-  
znych krajów , którzy w  nadziei polepszenia b n e , skoro tylko Prusy przez w o ln o m y śln o ść  
losu  sw e^o"wydalili się b y li z E u rop y do A- instytucyj sił sw o ich  narod ow ych  rozw ijać nie 
m eryki wracają teraz napowrót do krajów przestaną a tem  sam em  sympatyje P o lak ów  
swoich.’ W  r. bieżącym 1842. przybyło do w  w y ższy m  jeszcze stopniu pozyskają. D ru- 
N ew -Jork u  z różnych krajów E uropy i Ame- dzy p rzeciw n ie tylko po za rnurami i w ałam i 
ryki 39916 m ężczyzn, a 26,170 k obiet, razem twierdz bezpieczeństw a dla Pruss W sch od n ich  
66 086 Ósób Pom iędzy tem i: 1478 handlują- i Zachodnich na przypadek w o jn y  północnej 
483 obywateli (gentlem en), 156 m ajtków, 8646 szukają. — R ossya , której jedna noga-tkw i nad 
robotników , 38  k sięży, <>8 artystów , 7141 roi- K aukazem  a druga w  P o lsce , tylko w  trzech
f l i k ó w ,  2 7  a d w o k a t ó w ,  29 m u z y k u s ó w ,  1 0 ,0 9 4  
r z e m i e ś l n i k ó w ,  1 2 5  d o k t o r ó w ,  5 8  p r o f e s s o r ó w ,  
1  10,603 b ez stałego zatrudnienia. Z pom ię­
d zy  26,170 k obiet, b y ło : 12 artystek, 3  nau­
czycielk i, 5m uzykantek , 168 szw aczek , a 25,991 
stale"0 zatrudnienia.

M ężczyzn podzielić można na następujące
kraje obu stałych lądów: 

W . Brytanii
N iem cy • •
Prussy • •
S tany Zjedu 
Hiszpania » • *
W ło c h y  • ' • 
M exyk . > • * 
T exas , • • *
Kanada i N ów a

S zk ocya

30,889.
5,069.
1,127.
1,072.

63.
56.
16.
10.

19.

Belgia . . 
llollandya . 
Rossya . . 
F raucya 
Szwajcarya 
Norwegia 
Szwecya 
Dania . . 
Antylle . , 
Aińery. pół.

22
66
21

668
271
266

22
20

134
14.ry.p

Stosunek k o b ie tje s t^ r a w ie  podobny.

Rozmaite wiadomości.
Z n a d  W a r t y .  — D w a  przedm ioty najbar;

dzićj nas ob ecn ie zajm ują, t. j. za• z a p r o j e k t o
w a n e  dó p r o w i h ć y j  w s c h o d n i c h  k ó -  
l e j e  ż e l a z n e  i o b w a r o w a n i e  K r ó l e w ­
c a . Pierw*** podług zdania w yrzeczonego

przypadkach dla nas n iebezpieczną stać się 
m oże. T. j. na przypadek zw iązku  z Francyą,
ale o tym  przy przew ażającym  w stręc ie  osób  
najw yższych  ani m yśleć. P o w tó re  w tenczas, 
gdyby się jej udało zn ieść n iew o lą  w  całym  
kraju i system  n aborów  do w ojska od d zie­
d z ic ó w  calkićm  n iezaw isłym  uczynić i oprzeć  
go, jak w  Prusach , na sam ym  dudzie. Ale i 
to przypuszczenie zdaje się być pięknem  m a ­
rzeniem . N areszcie należą do rozw ijania  
w sze lk ich  sił w ojen n ych  w  kraju, gdzie lud  
całkiem  p ozb aw ion y  ducha n arod ow ości, k w i­
tnące finanse i skarb pełny. A le w śró d  raz 
przyjętego w  Rossyj systernatu skarbow ego  
cel ten  nigdy się nie da ośiągnąć, kiedy p rze­
sadzone cła g o to w lzn? za w sze z kraju rugują. 
•Zachodzi w ię c  tu niejakieś dilem m a: albo za­
trzym a Rossya sw ój system prohibicyjny a W 
tenczas kassy jej zaw sze będą próżne i nigdy  
nie b ęd zie m iała potrzebnych do zw alczenia  
n as środ k ów  fin ah sow ych , albo skłoni się 
istotnie do słusznego traktatu h and low ego a 
p od ów czas strata byłaby zn o w u  na jej stronie, 
gdyJSy lud spokojny i silny zaw ojow ać chciała, 
ż ktoryńn k w itn ący  i korzystny handel) pro­
w a d z i.

T a l e a t a  w  w o j s k u  f r a n c u z k i e m — Jak

; > .v,
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chw alebna goliwość d la topograficznych *.mi­
l itarnych  nauk p an u je  w  w o jsku  fraucuzkicra, 
poznać można z tą d ,  że w  r o k u  184L pomimo 
p rzeszkód  doznaw anych  przez odmienianie gar­
n izonów  i  form owanie n o w y c h  korpusów , 
2270 oficerów  rozmaite dzieła napisało, ł  tak  
nadesłano  ro zp raw  i rapo r tów  2 2 7 b ,  a map, 
p lanów  i szkic 1618. Siedmdziesięciu i dwóch 
oficerów  uzyskało  nagrodę ,  a  225 oficerów 6 
kapra lów  i d w ó c h  szeregow ców  zasłużyło na  
zaszczytne  wspoainieuie.

D o m  i n w a l i d ó w  w  P a r y ż u  ma podo-  
stakiem m ie /sca  na 7000 o só b ,  n»e ma teraz 
iak  ty lko  2300 m ieszkańców . Biblijoteka in­
w alidów  obejm ująca 14,000 to m ó w ,  dobrana
jest szczególnie d la  s t a r y c h  w o jo w u ik o w ,  k tó ­
rz y  ją ba rdzo  pilnie .

(lY a tles/ano .)
C zyta liśm y n ie z b y t  d a w n o  z n iem alem  za* 

d o w o ln ie n ie m  sk reś lony  opis o b c h o d u  złotego 
w e s e la  o b y w a te la  L e i tg eb ra  w  P oznan iu  za­
m ieszkałego  : z p o d o b n e j  okoliczności odbył 
się dn ia  10. L is topada  1842 r .  o b rz ę d  w  mie­
ście R ogoźnie  p t u  O b o rn ic k ie g o ,  W k tó ry m  
to  dn iu  o b y w a te l  i b u rm is t r z  miasta  tego^ z 
c z a s ó w  X. W a rsz a w s k ie g o  O n u f ry  D u tk ie ­
w ic z  z m a łżo n k ą  s w ą  A n ton iną  z Szymańskich  
p o  sp ę d zo n y c h  50ciołeciech ze  w sz e c h  m ia r
8ZC*ęŚl.vve8o .n .lleń 5lw . ,  . pr.y

c z e r s tw e m  z d r o w iu  o toczen i c z w o r o  dziećm i, 
sy n o w e m i,  zięciam i i  cz tó rnas tu  w nukam i skła­
dali N a jw y ż sze m u  w  ś w ią ty n i  dzięki za o b h te  
łaski w  ciągu m a łż e ń s tw a  doznany .

C zc igodny  JM X . S zu lczew sk i p roboszcz  
w  S im o w ie ,  a p rze d ty m  p r z e o r  zg rom adze­
nia księży B e n e d y k ty n ó w ,  n i e g d y ś  w  L ub in ie  
is tniejącego zp o w .n o w 'a c o n y  o o m o w .  Sole­
n iz a n tó w  w  licznem  g ron ie  d u c h o w n y c h  i in ­
n y c h  osób na o b c h ó d  ten  ze b ran y ch  p r z e m ó ­
w i ł  w  w y ra z a c h  do  se rc  w szystk ich  t rohaią-  
cych  i na n o w o  pob łogosław ił  m ałżeństu  juz  
50 lat Szczęśliwie t r w a ją c e m u ,  zasyła jąc go­
rąc e  m o d ły  do  Pana  z a s tę p ó w ,  ażeby i nadal 
na stadło  to d o b rodz ie js tw  S w y c h  z lew ać  m e
p r z e s ta w  a ł •

P o  o d b y ty m  akcie relig ijnym  to w a r z y s tw o  
do  40 osób liczące spe łn ia ło  rzęsiste z d r o w ia  
p iłodego p a ń s tw a ,  w  im ieniu  z a ś s w e m ,  p rzy ­
to m n y c h  i s iedm iu  n ie p rz y to m n y c h  w n u k ó w  
j  w n u c z e k  w y n u rz y ł  życzenia w  n a d e r  uda- 
' tńe s ło w y  w n u k  S o len iz an tó w  P a lnucy  Szul­
c z e w s k i ,  uczeń klassy IV. G y m n a z y u m  T r z e -
nieszyńskiego. . , ,

T a ń c e ,  p o lo n e ze m  przez m ło d e  p a ń s tw o
ro zpoczę te  zakończyły  dzień te n  dla wszystkich
ucz es tn ik ó w  o b c h o d u  tego p a m ię tn y , a m ło ­
dy  pan  w  litym pasie w  ty m  sam ym , ^  k td ;  
r y m  p rze d  50 laty ś lu b o w a ł  nadobnć j sw e j  
m ałżonce ,  p rze d s taw ia ł  pociągający obraz  osób

o k u  ta k  m iły c h ,  o só b ,  których liczba coraz 
się ba rdz ie j  zmniejsza i które z a p e w n e  m e  
Zadługo z w id o w n i  zupe łn ie  znikną.

Z ł o t e  w e s e l e  w  P a r o c h i i  D ę b n a ,  
p o w i a t u  P l e s z e w s k i e g o ,  d.  l J L i s t o b .

» l  najniższy s tan  w ie śn iac zy ,  r ó w n ie  jak 
•wyższe klassy lu d z i , sp ra w ie d l iw e  m a  p r a w o  
do  publicznć i  za le ty ,  skoro  w  n im  w id z im y  
i dary  b o że ,  k tó re  z u sz an o w an iem  p o d z iw iać  
n a leż y ,  i osobiste p rzyk łady  c n o t l iw eg o  życia. 
Dla te "O b io rę  sobie za p o w in n o ś ć ,  ozna |m ić  
publiczn ie  u roczys to ść ,  jaka się tu dziś reli­
gijnie odbyła .  P ra c o w i ty  J ę d rz e j  Mikołajec 
z p ra c o w i tą  Zofią, żoną s w o ją ,  oboje  z w s i  
P ięczkoyva , w  parochii  D ę b n a ,  p rz e z y w sz y  
spo łem  w  p rzy k ła d n em  m a łże ń s tw ie  łat 50 i 
zapragnęli  podać sobie z n o w u  w z a je m n ą  rękę  
i p rz y w ie ść  na pam ięć  w  ty m  sam ym  kościele, 
p rz e d  ty m  sa m y m  o ł ta rz e m  —  s w e  s 'u b D  
p rze d  pó ł-w iek iem  z a w a r te ,  o ra z ,  W m ite m
r o z r z e w n i e n i u ,  z łożyć Bogu na ipokorm ejsze
podzięki.  T y m  k o ń c e m ,  p r z e d  ro zp ó c zęc ie m  
w ie lk ieg o  n a b o ż e ń s tw a ,  uczynili spow iedź ,  
podczas mszy ś, K o m m m n ik o w a l i ,  nareszcie, 

. p o  skończonem  n abożeńs tw ie ,  o toczeni cz w o r­
giem  pełno le tn ich  s w y c h  dzieci i znakom itym  
orszak iem  w n u k ó w  i w n u c z e k ,  p r z y k l ę k l i  
p ,* t d w io tk im  o ł ta rzem ,  z se rća  1 U St
m o ic h  odebra li  p o w in s z o w a n ie ,  iz im Bog 
d a ł  doczekać pociechy  z ło tego  w ese la  , a inni 
paroch ian ie  n au k ę ,  w e d łu g  s łó w  u  L kklezy-  
as tyka 1— 12: B o j a ź ń  p a ń s k a  u c i e s z y
s e r c e  i d a  r a d o ś ć  i w e s e l e  i d ł u g i  ż y ­
w o t .  P o te m  o w i  starzy  m a łżo n k o w ie ,  p o ­
spo łu  z ro z ro d z o n e m  p o to m s tw e m  sw o je m ,  
odebra li  kościelne b ło g o s ła w ie ń s tw o  i p ok ro ­
pien ie  św ię co n ą  w o d ą .  K u  zalecie p a ro c h ia n  
m o ic h  d o d a ję ,  iż w id o k  całe j tei_ uroczystośc i 
poży teczną  w  ich um yśle  w z n ie c i ł  u w a g ę  i 
se rdeczne  s p r a w i ł  rozczuleni*.'!

X .  C i c ś f i ń s k i ,  p roboszcz .

Redakcya Gazety Poznańskiej odebrała list na- 
stenuiacv do umieszczenia go  W piśm ie sw oje/m  

P a n i e  R e d a k t o r z e .
S ą d z ę ,  i* P an  chętn ie  p rzy jm ie  d o  dz ienn i­

ka s w e g o  p n p ra w k ę  p o m y łe k ,  k ł ° re zaP?* 
w n e  p o m i m o w o l n i e ,  w c isn ę ły  się do s tronnie  
jego Dzienniki N iem ieck ie ,  z k tó ry ch  po d o ­
b n o  na jp ie rw sza  gazeta L ip sk a ,  um ieśc iły  fał- 
sz y w ą  w i a d o m o ś ć ,  jakoby Vice P ru n  B anku  
polskiego Łub ieńsk i (n ie w ła śc iw ie  w  artyku le  
P ru n e m  n a z w a n y )  W  czasie r e w o lu c y i  irot*
, ■ .* __ . - I   ł    - r c T i n r  P A  . w r  Za—

f r u n e n i  n a z w a n y ;  w
skiói został w y s ła n y  do P e te r sb u rg a ,  ; *• 
m ia rze  t ra k to w a n ia  z C e sa rz em  rossyjsk .m ,

t y -

w tó r e ’ jakoby ,  w r a z  z  G e n e ra łe m  R a u t e n
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s t r a u c h c m ,  miał j a k o b y  udział w  budo- 
w an iu  drogi ż e l a z n e j  z W arszaw y do granicy 
Austryackjći; kiedy wszystkim w iadom o, ,a 
to  przedsięwzięcie by ło  robione przez k o m ­
panię p ry w a tn ą ,  n a k t ó r ć j  c z e l e  stał Bankier 
Steinkeller i Generał Tom asz  Łubieński. 1 o* 
ki te inytne wieści w  obcym języku głoszono, 
dopóty nie tyle raniły czytelników polskich 
lecz wyczytać je pow tó rzone  po polsku jest 
tak rzeczą dziw ną i niesłychaną, i i  nie mogę 
s ą d z i ć ,  abyś Panie Redaktorze nie chciał u- 
chw ycić  pierwszej sposobności, podane) so* 
k ie ,  dla sprostowania tak w ażn y ch  history* 
cznych b łędów .1

Zostaję z wysokim szacunkiem 
A d a m

Z e  to W y  tw órcą skopa mój Panie Szeflerze, 
T eina  ani św iat ani ja  nie wierzę. —
Przvbrn l to skop inny — ro g i baranie 
H nszyl do Paryż* “  "*  polow anie,
Aby stranowić z i e m i £ “2*
Z iem ią nasziy, obee krzep y . 
ż e  on je s t tłusty i  skop »«d skopami 
K iedziw ! tuczył go Cllko z irnllaim . —
Z  M etysa przybrał k s z t a J t  m erynosa,
.Już ma lat pięćdziesiąt, udaje młokosa.
Z cbyś tam złota nie trw onił, me kruszy .
I le  b y ś - to  łez twoich bliznych nasuszyl.
P a trz  na b rac i, ich działk i, eo bez sou 
W  nedzy — przestane — bo serce mnie boli! —

. • Jg .  L i p s k i .  .

ZSlP O Z E W  E D Y K T A L N Y . ,
pfa szłacheckićj wsi R y b  o w o  w  powięcie 

W n^row ieckim  położonej,  zahypotekowane
l ły pod rubryką III- liczbą 3. dla Antoniny
z G e m b a r tó w  ow dow ia łć jU la tow sk ić j  na mo*
cv rozrządzenia z dnia 13. Stycznia r. 1798. in

< l.l, n rrlC rocr. Ą Ałk _ łnl <sAI ititVII

lt) sgr. i 47 ,uuu *»*• r j -  '-‘ j »  i o j j  t « .  sgr 
JSa te sum m y przySQQ?°no sukcessorom  w ie  
rzycielki w  processie likw idacyjnym  o tw o r z o ­
nym  nad pozostałości? w łaściciela  R yb ow a , 
Serafina U latow skieg?- 74 .)/ la l .  21 sgr. 2  fen ., 
które przy k o n ie c z n i subhastacyi R yb ow a do 
percepcyi przyszły ,i pr^Y podzieleniu  sum m y  
kupna do m assy specyalo^) w^'?te zostały.

G dy dokum ent na ten intabulat, składający- 
się z odpisu w ierzytelnego Pr° ‘° kułu zgłosze­
nia s ię iz  dnia 19. L istopada 1 /yb. r. i w y g o to ­
w an ego  in  vkn recogn ition s w ykazu hypote- 
cznego podobno zaginął, przfto  w zyw .ęm y  
tiin iejszćm  w szy s tk je  niew iadom e ośoby, Bq3ź 
to  w łaśc ic ie le , cp&syonaryusze, posiadacze za* 
8,tavyu, lwb inne, praw a mają0*1, a łe by najpó­
źniej W term inie t . Q . _

n a  d z i e ń  3 ci  K w i e t n i a  1843. 
zrana o godzinie l l t ć j  przed Ur. Haak Assea- 
aorem  Kam eralnym  w  lokalu Sądu podpisane­
go  yyyznaczonym  zg ło siw szy  się, prayya sw o je

udow odnili ,  gdy i  w  razie p rzeciw nym  zosta­
ną z takowcroi wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 22. Sierpnia 1842. r. - 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k t .

 SljWTliŚŻĆZiiML. “7
In teressencj, mający płacić półroczne pro- 

w izye  za termin Bożego Narodzenia 184i  oo 
kassy P r o w i n c y a l n e j  Z iem stw a, zastaną kura­
to ró w  tćjże od godziny 8. do 12. przed połu­
dniem w  lokalu kassow yra ,  w y jąw szy  dni 
niedzielne i świętne.

T erm in  płacenia zaczyna się Z dm ęm  l i .  a 
kończy się z dnieni 24. Grudnia r. b.

O d  prowizyi do dnia tego niew płym onych  
procenta półroczne za przewłokę opłacone być 
m uszą , podług § 283. Ordynacyi kredytowój.

Posiedzicielom k u p o n ó w  w ypłacać  się będą
prowizye od 2. do 16. Stycznia 1843., lecz 
tylko w  zwyź wymienionych godzinach; każdy, 
kto na jeden lub na więcej k u p o n ó w ,  lub też 
na kupony różnych dóbr wypłaty, żądać bę- 
d z ie , w z y w a  się, aby dla u łatw ienia  czyn­
ności z łozył Bucbhalterowi kupony z po d p i­
sanym przez siebie w y k a z e m , obejmującym 
num er ,  kw otę  i nazwisko dóbr.

Przypominamy także obwieszczenie nasze 
z d .1 6  Styc. 1 8 3 3 , dotyczące wydania now ych 
kuponów,  to  jest, i e  tylko kupony w  tym  
terminie przypadające do zapłaty w  miejsce 
gotowizny na prow izye  Ziemskie p rzy jm ow a­
ne M ą ,  s tósow nie do §. 236. Ordynacy. k re ­
d y t o w e j .

P o z n a n ,  d n i a  10 .  L i s t o p a d a  184 2 .
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

JSa mocy uchw ały  walnego zebrania człon­
k ó w  zawiązujących kasyno poznańskie, z dnia 
13. m. b., w zywają się członkowie tegoż na 
dzień 20. m. b. godzinę 3cią po południu d a  
sali w  bazarze, w  celu obrania dyrekcyi i pod ­
pisania sta tu tów przez tych członków, którzy
t e g o j e s z c z e n i e u s k u t e e z n i l ń ^ ^ ^ ^ ^

W  domu narożnik rynku i Wodne j  ujicy 
i , • • _ ____ :  1 Opi/*mU U 1 1 1 U  l l O l V b i . m  • J     .  ’ -

Nr. 91. jest do najęcia pomieszkanie na 2giem 
piętrze, składające się z 3 pokoi i kuchn ■ -

Śżanow nej Publiczności polecam 
jm ó id o b r z e  .zaopatrzony ;skład_ w m  w ęg ie r­
skich óla prźedaży r y c z ą  tg m i  C ź ę s ę i o w o ,  
składający się z wszelkich ga tunków  w y trą -  
w n v c h , łagodnych i starego Ausbruch w  na • 
d e r  miernych cenach, jako tfeż ró-żne gatunki
w iń  reńskith * roku 34. ićżerw pnycti.

Poznań, dn ia ,48. Listopada "*  i
• J .  T . O  p i * * , '  A <

rorł a
Świeży A str a c h a ń sk i kawiar ^  

najlepszego gatunku otrzymałem i prze-
daje funt po 1  Tał. 2  sgr., jako tez



pierwszą nadsyłkę cytryn Mallagslrich i 
apelzyn przedaję pojedynczo i w ilo­
ściach po sto sztuk W  nader miernej 
cenie, prawdziwe EfBlągskie minogi po­
jedynczo i kopami bardzo tanio,-świeże 
Hiszpańskie winogrona, prawdziwy Brun- 
świcki salceson, prawdziwe Gerskie ma­
rony funt po 6sgr., świeżego wędzone­
go łososia, marynowanego węgorza, tak­
że -prawdziwe angielskie sosy, świeżo 
zaprawione i suszone Perigóerskie tru­
fle, niemniej prawdziwe Brazylijskie In- 
dia-Soya w butelkach, świeże nowe 
Alexandryjskie daktyle w nadzwyczaj 
niskich cenach, prawdziwy francuzki o- 
cet, angielską musztardę w pęcherzach, 
szampiniony w szkle, świeże zielone por 
marańcze i świeże sardines a 1' Jmile 
(sardele w oliwie). Upraszam dobrze u- 
Ważać na mój szyld, czy to jest uEphra- 
ima, żeby zamiast prawdziwego sera 
Szwajcarskiego nie dostąl Bialskiego sera.

J ó z e f  Ephra i m,  Wodna ulica Nr. 1.
O lrz y n ia łe ń a  z n o w u

znaczn ą  n a d sy łk ę ,

ski upraszam m nie jednak jak najprędzej za ­
s zc zycać ,  gdyż te n ie  dla nader niskiój ceny i 
w yb orn ego  gatunku zaW sze w  krótkhh czasie 
rozsprzedanym  zostariie.

M. I j .  P rS ger ,
W o d n a  ulica w dom u im ien ia  L u d w ik i  

N r .  3 0 .

liurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 15. Listopada 1842.

tak bardzo ulubionego HOwegO $Zlvaj- 
carskiego sera, i polecam funt 
po G S g r .y  (w większych ilościach jeszcze 
taniej,)  takie najlepszy ser Limburski po 
3  \pi sgr. sztuka, Elb.,minogi [ a  n i e  
rOSSyiskie] po i  sgrei najlepsze Ger- 
skie marony [’»  Ilie koszliftliy ] fllllt 
po © S£)i*. Z zleceniami na śęr Szwajcar­

Sto­ K a pr. kurant
pa

prGf
papie- 1 
rami. |

gotowi­
zną. .

Obligi dlitgu skarbowego . *) 104 103V
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 102V IOIJj -
Obligi premiów- handlu morsk. -- 9 0 ^ 90
Obligi Knrniarchii . . . . 3, 102 101V
Berlińskie oblig. miejskie *) 3!s 102 i i —
Gdańskie dito w T. . . . . . 48 .t —T
Zachodnio - Pr. listy zastawne V, 102U --
Listy z ust, W . X. Poznańskiego 4 ior>V 105'-i*

dito dito dito 3>i 102V '
"Wschodnio - Pr. listy zast. . Ą 103łj- 102%
Pomorskie dito . . . . . . 103V 103%
Kur- i Nowomarch. dito . . ‘Ą 104V —
Szląskie d i t o ......................... 3ś 102V io iv

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 125V _

dito dito akcje a prioris . 4 103 V 102!*-
Kolei Magdebursko - Lipskiej — — 1 Łżs

dito dito akcje a prioris . 4 — 102V
Kolei Berlińsko-.Aukaltskićj 

dito dito akcje a prioris .
_ 106 105
4 103

Kolei Diisseldorf. - Elberfcld. 5 59 V 58%
dito dito akcje a prioris . 4 — 94%

Kolei nadreńskiej . . . . . . 5 82 81
dito dito akcje a prioris . 4 97 96%

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 100 99
Złoto nl marco . , . . , i  . _ _ J-
Frydrych,tjdory......................... — 13V 13
Inne monety złote po 5 tal. — 10 9%
D iśc o n to ,.................... ..... — 3 4

*) K upujący  w ynagradza na p ła tn y  dnia 2 . S tycznia 1 8 4 3 .  
kupo*  l/jj proceiftaś

W  niedzielę dnia 20. Listopada 1842. r. I W  ciągu^tygoduia od d .l l ,  
będą mieli kazanie I do 17. Listop. 1842.

przedpołudniem .
Sazny kościołów.

W  kościele katedralnym . . 
W  kośc. farn. Ś. Maryi Magd 
W  kościele Sj. W ojciecha . 
W  kościele Ś. Marcina . . . 
Francisik. (gmina uiem.-katol.) 
W  klasztorne Dominikanów- 
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia 
W  kośc. ewamel. ś . Krzyża 
W  kośc. ewamel. S. Piotra 
W  kościele garnizonowym _

X. Prob, Urbanowicz.
- Dziele, Z eyland.
- Mans. Celler. 

Kleryk Jankowski.
- Praeb, Grandke.
- » Scholtz.

Kleryk Prokop. 
Superintend, Fiseher. 
R. Kons. Dr. Siedler. 
Nad-Kazn. w. Granz

urodź. s ię | umarło
pó południu wzięło

X. Praeb. G ra n d k e  

Pastor Friedrich

f  1 8  i  9  |  17Ogółem


